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Wrogowie demokracji, a więc į wrogowie 
masej konstytucji z obozu prawicowego, nie mo- 
gac ma razie z rozmaitych względów zmienić li- 
tery naszej konstytucji, wybrali inną drogę. Litera 
pozostaje ma papierze i niby to obowiązuje, ale 
ustawy szczegółowe, mające być uzupełnieniem 
konstytucji, stają się powoli całkowitem tejże za- 
przęczewiam. Cóż bowiem z tego, że konstytucja 
podporządkowuje władzę wykonawczą — usta- 
wodąwczej? Cóż z tego, że na papierze konsty- 
tmcji widnieją wolność zgromadzeń, koalicji, pra- 
sy, jeśli szczegółowe ustawy niszczą piękne za- 
sady, uroczyście w konstytucji proklamowane ? 

Pod tym względem bardzo pouczające są 
cztery projekty chjeny: o upoważnieniach dła 
rządu, o zgromadzeniach, o- koalicjach i o prasie. 

I. Sławetna ustawa o upoważnieniach została 
już załatwiona w trzech czytaniach w zjednoczo- 
nych komisjach konstytucyjnej i administracyjnej, 
a więc może lada chwilę wpłynąć na plenumi 
sejmu i być załatwiona. Pono tylko marszałek 
Rataj kwestjonuje jej konstytucyjność. Otóż ta 
ustawa pod pretekstem akcji oszczędnościowej 
zezwala rządowi, a więc władzy wykonawczej 
„na kasowanie wszełki:h wstaw, przez sejm uchwa- 
lonych, skoro tylko te ustawy zawierają w sobie 
normy organizacyjna i stoją na przeszkodzie o- 
szczędnościom. Jakie mianowicie ustawy i jak 
mają być kasowame — pozostawia się to uznaniu 
rządu. Czyli że w osiatniej instancji ma decydo- 
wać o ibowiązujących ustawach nie sejm, lecz 
rząd. Sejm może sobie uchwałać ustawy, jakie 
chce, ale rząd te ustawy będzie zmieniał, kiedy 
chce i jak chce. Rzecz jasna, iż w ten śposób 
mamy dyktaturę władzy wykonawczej nad wła- 
dzą ustawodawczą. 

II. Ustawa o zgronaćkeniach została rów- 
nież załatwiona w komisji w trzech czytaniach. 
Ohydna ta lex Lutosławski łamie wolność zgro- 
madłzeń, proklamowaną przez art. 108. konsty- 
tucji. Przypominamy główne momenta tej ustawy: 
Każxie zgromadzenie może być zakazane pod preț 
tekstem politycznym; statuuję się gospodarza“ 
zgromadzenia, który. winien rozwiązać zgromadze- 
nie za wszelkie „podburzanie”* pod sankcją karną 
sześciotygoniowego aresztu lub 5 milj. mkp. 
grzywny; reprezentant władzy może rozwiązać 
każde zgromadzenie za „podhurzanie”; zgroma- 
dzenie poufne także może być rozwiazanę, jeśli 
władza ustali coś nieprawnego; zgromadzenia po- 
selskie są poddane kontroli „gospodarza“ i wh- 
dzy policyjnej i podlegają wszystkim artykułom 
ustawy. W ten sposób! wolność zgromadzeń staje 
się jluzoryczną. Ustawa staje się w najwyższym 
stopniu policyjną i wpnowadza się kilka gatun- 
ków koniroli. 

III. Ustawa o wafgości koaticji, czyli ustawa 
o zabezpieczeniu swobody dania, wzięcia albo 
wykonania pracy“ została również załatwiona w 
tezegiem czytaniu w komisji ochrony pracy. Art.3. 
„Za czyn gwałtowny” podczas stnejku stosuje 
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ljonów, o ile zaś akcja ta zachodzi w insryru- 
cjach państwowych, komunalnych lub społecznych. 
kara może być podwyższona do jednego roku 
więzienia i grzywny do 20 miljonów. Według 
(Ualszych artykułów każdy, kto „ogłśsza bojkot 
|botjizas akcji stnejkowej'' może dostać rok wig- 
zenia. Jak słusznie wyjaśnił to tow. Ziemięcki, 
taka kara grozi wobec tego nawet za ogłoszenie 
w pismach, że w danej fabryce jest strejk lub 
zarwanie stosunków towarzyskich z łamistrejkami. 
Wreszcie tak samo będzie karany ten, kto „nie. 
pokoi lub zastrasza pracowników, idących do 
pracy, lub z miej wracających. W ten sposób 
wolność strejku, zagwarantowana 108. art. kon- 
stytucji, zostaje złamana omawianą ustawą. 

IV. Na ostatniemu piątkowem posiedzeniu sejuru 
odbyło się pierwsze czytanie ustawy prasowej, 
wniesionej przez rząd. Zwrącamy uwagę ' całej 
demokracji polskiej, a specjalnie świata dzienni- 
karskiego ma tę ustawę, która poddaje przestęp: 
stwa prasowe kodeksom państw zaborczych. Al- 
bowiem art. 25. powiada: „do przestępstw, po- 
pełnionych treścią druku, stosują. się ogólne i 
szczególne postanowienia ustaw karnych”, czyli, 
że ustawy carskie i imperatorskje będą regulo- 
wały przestępstwa prasowe. Ażeby zrozumieć, co 
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to znaczy, weżmiemy chociażby osławtófy rosy]- 
ski kodeks karny, u nas Gbowiązujący, który 
w znanym art. 129. grozi za rozpowszechnisni? 


: | utworu, podburzającego do obaisnia istniejącego 


w „państwie ustroju społecznego albo (b nie- 
uległości ustawie lub uprawnionemu zarządzeniu 
władzy, do nienawiści między klasami, sianaz i 
albo między pracodawcami i robotnikami — cięż- 
kiem więzieniem do czeterech lat. 

Oto przytoczyliśmy nowe ustawy, które ni.- 
wątpliwie łamią, niszczą naszą konstytucję. Po- 
mijamy oczywiście tysiąc ustaw i faktów Lunych, 
jak np. ustawę o numerus clausus (również w 
trzeciem czytaniu komisyjnem załatwioną) it. p. 

Obecnej większości sejmowej nie wystarczają 
takie niesłychane fakta gwałcenia demokracji, jak 
np. ostatnie wydanie posłów socjalistycznych; 
większość wprowadza system ustawowego, pc- 
|wolnego niszczenia konstytucji marcowej. 


w Obecna większość podważa celową akcją u- 


stawowa podstaw 
Polsce. 
Klasa robotnicza oraz wszelkie żywioły dems- 
kratyczne w Polsce winny to sobie dobrze uprzy - 
tommić. W obronie demokracji, w obronie kon- 
stytucji niech sprzęgną się wszystkie Siły kraju, 
którym zależy na demokratycznym rozwoju Rze- 
czypospolitej, na poszanowaniu konstytucji, na 
istnieniu demokratycznej praworządności. 
| Kazimierz Czapiński. 
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P. P. $. wobec sytuacji politycznej. 


WARSZAWA. 5. grudnia. (tel. wł) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Centr. Kom. Wyk. PPS. i 
klubu posłów socjalistycznych przyjęto rezolucję 
o sytuacji pońtycznej: i 

Po stwierdzeniu, że obecna polityka rządu 
prowadzi do katastrofy i łamie demokrację, C. 
K. W, i kub posłów uchwalają, źe PPS. uważa 
konieczne zaostrzenie walki obronnej zarówno w 
sejmie, jak i w kraju. Walka ta będzi: trwała 
aż do osiągnięcia celu: ustąpienia rządu i zastą- 


pienia go przez rząd, oparty o kłasę pracująca. 

PPS. wzmocni akcję zgromadzeniową pod 
hasłami: 

1) obrony demokracji, parłamentaryzmu i 
praw robotniczych; 2) ustąpienia rządu; 3) na- 
tychmiastowego przeprowadzenia ustawy o wska- 
żniku  drożyźnianym, ubezpieczeniu  bezroboi- 
nych i ochrony oświaty. 

P. P. S. stwierdza, że wspólna akcja całej 
opozycji jest zapewnioma. “ 
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Echa wypadków krakowskich. 


Ńowe aresztowania. 


KRAKÓW, 5. grudnia. (Pat. W związku 
ze śledztwem w sprawie wypadków krakowskich, 
aresztowano tu wzzoraj około 83 osób. Wszyscy 
aresztowani rekrutują się przeważnie ze sfer TO- 
botniczych. Nadto jest trzech kolejarzy, kiłku 
wożnyrh, kilku robotników wojskowego garażu 
samochodowego, kilku stróżów, dwóch woźżnych 
oraz jeden wieśniak z okolicy Miechowa. 

Prokuratorja wytoczyła również proces re- 
dakcji „„Napizodu” za artykuł napisany naza 
juus po zbrudi. Prokuratorja oskarża automa 
artykułu o zbrodnię zakłócenia spokoju publicz. 
nego z parag. 60 oraz o przestępstwo Z parag. 
BOD i 306 kod. kam. 
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KRAKÓW, 5. grudnia. (Pat). „Kurjer Wie- 
czorny' donosi: Dzisiaj rano zostal wezwany 
dv komisarjatu policji przy uf. Siemiradzkiego 
urzędni kpocztowy Leon Fuks, celem przesłuch:- 
nia w związku z „wypadkami z 6. listopada. 
Podczas przesłuchani: Fuks w stanie wielkiego 
zdenerwowania przebił się nożem w lewą pierś. 
Wezwans pogotowie zastało Fuksa nieprzyteiu- 
nego. pławiącego się we krwi. Po zatamowaniu 
krwotoku przewieziono go do szpitala św. ba- 
zarza. Stan Fuksa jest beznadziejny. 
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„UZIENNIK LUDOWY” 


Pierwsze poczynania nowego rzadu niemieckiego. 


BERLIN, 5. grudnia. (Pat). Na. dzisiejszem 
nosiedzeniu parlamentu kanclerz Marx zabraw- 
szy głos oŚwiadkzył, że Rząd nie będzie wal. 
czył ani z lewiaą ani z prawicą ale stanowczo 
wystąpi przeciw tym, którzy chcą narodowi nie- 
mieckiemu gwałtem lub chytrością odjąć Jego 
jedność. Cała uwaga rządu i partji politycz. 
nych powinna być skierowana ku wydźwignięciu 
Niemiec z katastrofy finansowej. Naród niem. 
powinien zdać sobie spraw z tego, że zasoby fi- 
nanisowe i ekonomiuzne kraju są bliskie wyczer- 
pania, Jest rzeczą godną pożałowania, że ze 
stromy społeczeństwa niemieckiego podnoszą się 
protesty przeciw podwyższaniu podatków. Do- 
wodzi to miezrozumieniai sytuacji. Rząd uczyni 
wszystko aby pokonać trudności ale musi do- 
magać się opartia ze strony! społeczeństwa. 

JE - i 
SOCJALIŚCI ZGODZILI SIĘ NA USTAWĘ O 
PEŁNOMOCNICTWACH fien + 
WIEDEŃ, 5. grudnia. (Pat). Wczoraj późnym 


wieczorem. przyszlo między rządem, a partją, 30- 
cjalno-lemokratyczną do kompromisu w sprawie 
ustawy o pełnomoknictwach. Wczorajsze narady 
frakcji socjalnosdemokratycznej w tej sprawie |plakałami, że użyje najostrzejszych środków, 
Ka” sai a a wA ww stłumienia rozruchów. 


syły paui 


Z SENATU. 


' WARSZAWA, 5. grudnia. 
riejszem posiedzeniu Senatu 


(Pat). Na dzi- 
przystąpiono do 


ratyfikacji umowy handlowej, konwencji osied. 
ieńjczej i traktatu przyjażni z Turcja. Wszystkie 
rzy umowy ratyfikowano jednomyślnie. 
Sprawozdawca Hempel wniósł w imieniu 
komisji o przyjęcie bez zmiany ustawy o zniesie. 


vá c Ue en. 1z hloa. 


kierunek umjarkowany, i w głosuwaniu przyjęto 
propozycję rządu 71 glosami przeciw 53. 
BERLIN, 5. grudnia. (Pat). Na dzisiejszem, 
posiedzeniu parlamentu socjalny, e A 
Scheidemann wygłosił nasiępujące oświadcze- 
nie: Frakcja socjalno-demokratyczna, ze względu 
na. niesłychanie poważną sytuację wewnętrzną 
i zewnętrzną, która żąda natychmiast ważnych 
decyzji, przyszła do przekonania, że oświadczy 
się za ustawą upoważniającą, wymaganą przez 
rząd Rzeszy, pod warunkiem, że przedstawiciel. 
stwu pariamenfarnemu będzie zapewniony ten 
sam udział w kontroli, co Radzie państwa. 
' BERLIN, 5. grudnia. (Pat). Dziś przyjęto 
w pierwszemj i drugiem (czytaniu ustawe o pel- 
nomiocnictwach dla rządu, wraz z dodatkiem o 
utworzeniu komisji konireli z 15 tzlonków. 
Przeciw ustawie głosowali komuniści, nacjona- 
liści i niemiecka partja wolnościowa. ` 
—6 to~- 

(KOMUNIŚCI GROŻA NOWYMI ROZRUCHAMI. 
BERLIN, 5. grudnia. (AW). Na jutro zapo- 
wiedziane są wielkie rozruchy komunistyczne 
wr różnych dzielnicach miasta. Policja ogiosiła 


niu ministerstwa potzł i telegrafów. Usatwę 
Uprzyjęto w brzmienin sejmowem. 
Przystąpiono do noweli do ustawy o podatku 
giełdowym, którą przyjęto hez zmian. 
Przystąpiono do ustawy 0 uposażeniu 36- 
dziów i prokuratorów. W głosowaniu całą usta. 


Endecxa perfidja. 


WARSZAWA. 5. gruslnia. (tef. wł.) Na wiczo- 
rajszam posiedzeniu komisji oświatowej p. Ko- 
nopczyński oświadczył, że wprowadzenie obec- 


nie „numerus clausus“ jest spóźnione, gdyż rok 
szkolny już się rozpoczął. Tow. Czamiński na- 
piętnował mocno endęcką perfidję. Endecy żzd vi 
bezzwłocznego wprowadzenia „numerus clausus“ 
a obteimie z powodu szacherek politycznych zmie- 
niają stanówieko. 


Zdziecinniały starzec. 


~ Aleksander Świętochowski, kiedyś miał do- 
bre mię w społeczeństwie polskiem. Dopiero woj- 
na podziałała na niego bardzo faiainie. Osławione 
są jego słowa aż Sia w kilka tygodni 
mo wybuchu wojny światowej, „jedynem świa- 
tłem w grozie wojny boost jest odszwa 
Mikołaja Mikołajewicza, obiecująca „zjednocze- 
nie Polski pod Perłem cara". Dla zdolnego pisa- 
rzą, odeinającego się bądźoobądź swymi poglą- 
mi od ugodowców polskich odezwa księcia ro- 
syjskiego była „jedynem światłem. 

Od cząsu do czasu p. Świętochowski po- 
mieszcza swe uwagi w Gaz. warsz.“ Czasami 
mrzędzł i na prawicę, ale na lewicy używa sobie 
setnie. Nie lubi jej, zapomniał o przeszłości. A 
oto, eo ostatnio napisał w swcim fejletonie: Mó- 
wiąc o bohaterach z czasów państwa rzymskie- 
go, poświęcających się dla dobra ojczyzny pisze: 

„Oło tacy ludzietwórzą państwo. Porównaj- 
my z nimi naszych posłów, urządzających zdra- 
decka mapaść (© mordowani» wojska poiskicgo, 
naszą komisję sejmową, nie mogącą się zdobyć na 
wydanie ich sądowi, naszych wsumiętych oč wła- 
izy 1 spiskujących gemerałów, którzy pozwalają 
używać swego zaba na bojowe hasło dzikiego 
motłochu a zrozumiemy, jacy ludzie nie są zdolni 
stworzyć państwa '. 

Wierzymy, że zdziecinniały staruszek wo- 
lałby był w Warszawie mieć świetny dwór cara, 
„króla zjednoczonej pod jego berlem Polski“ 
niż ponury Belwedgr, w którym pokutuje duch 
Pilsudskiego. Ale czyż z tego wynika, by pisać 
takie głupstwa, zbrodnicze głupstwa? Oko pro- 
kuratora ku radości „Gazety warsz.“ tych zbrod. 
miczych głupstw nie dostrzega. 


F. i 3 1 
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ŁÓDŹ. 5. grudnia, (Pat.) Jeden z tutejszych 
dzienników* zamieszrza własną korespondencję z 
Tryjestu, stwierdzającą znaczne ożywienie się pol- 
skiego ruchu transytowego .w porcie tryjesteń- 
skim. Polska zakupuje w parcie tryjesteńskim ba- 
welnę, oraz prowadhi skutecznie eksport swo- 
ich towarów WORĘWEG zzych ma Daleki Wschód. 


8- KROTNE GŁOSOWANIE — BEZ WYNIKU. 

WASZYNGTON. 5. grudnia. (Pat) W par- 
lamencie amerykańskim, który zebrał się na nową 
sesję, już 8 razy głosowano nad wyborem prg- 
zydenta Izby bez wyniku. Przy obecnym skła- 
tzie każdy z kandydatów oirzymać musi najmniej 
208 głosów. Dotychczas zaś żadin z kandydatów 
nie otrzymał więcej niż 200. 


6 
FRANCJA ZAPOWIADA ŁAGODNY KURS. 
"LONDYN, 5. grudnia. (Pat). Oświadczenie | 
rządu francuskiego, żò zatnierza stosować w ob- 
szarąch okupionych łagodniejsze regime, wywar- 
ło w Anglji nader korzystne wrażenie. „Daiły 
News“ zaznacza, że faki powyższy wpłynie nie. 
tylko na powzięcie uchwał w sprawie odszko- 
dowania, ale przyczyni się również do podnie- 
sienia waluty niemieckiej. Dziennik potępia ego- 
istyczne postępowanie obszarników niemieckich 
względem dużych miast i ośrodków przemysło- 

—-56— 

U SKARB WRANGLA. 
BELGRAD, 4. grudnia. (Pat). Skarb złoty, 
który gen. Wrangel przed opuszczeniem. Gafi- 
poli przywiózl do Kataro, a który dotychczas 
znajdował się na pokładzie okrętu wojennego 
zogtał przewieziony do Belgradu gdzie będzie 
przechowany w Skarbcu Banku jugosłowiań. 
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POŻYCZKA PAŃSTWOWA NA ODBUDOWĘ. 


WARSZAWA. 5. grudnia (Pat.) Komisja od- 
budowy kraju przyjęła szereg artykułów projektu 
ustawy o odbudowie kraju, które oznaczają wy- 
sakość pożyczki państwowej na odbudowę. Po- 
|życzka te ma wynosić jedną czwartą część ġe- 
ny absydą: 00 3 


+n<— 


P, WACHOWIRK ZŁOŻYŁ MANDAT. 


WARSZAWA. 5. grudnia. (tel. wł.) Były pre- 
zes NPR., Wachowiak, jak się dowiadujemy, zło- 
żył mandat poselski. n 
-—— ept - 


28-a KONFISKATA „NKPRZUOD*' 


KRAKÓW. 5. grudnia. (tef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym został „Naprzód skonfiskowany po raz 
28-v za czasów obecnego rządu. Skonfiskowano 
część artykułu pasła Czapińskiega, artykuł oma- 
wiający kwiestję waloryzacji podatków i za 
szemie o zgromadzeniu ludowem. 

—A 8 0— 

0 przejscie do porządku dziennego 
"nad planami p. Kucharskiego, 


WARSZAWA. 5. grudnia (Pat) Komisja bu- 
dżetowa prowadziła w dalszym: ciągu dyskusję: 
nad! ekspose ministra skarbu. 
W. głosowaniu przyjęte wniosek p. Harus- 
wicza, że komisja po wystuchaniu ekspose mi- 
nisira skarbu i przeprowadzeniu dyskusji gene- 
ralnej w sprawie pre iminarza na r. 1924, przecho” 
i do szczegóiwega rozpatrzenia opery 
części tego preliminarza. 
, Poseł Pąazek wniósł o przejście do porządku 
dziennego mod planami Sioi skarbu, 


MENNICA "PAŃSTWOWA. 


WARSZAWA, 5. grudnia. (Pat). Przygotowa- 
inia do uruchomienia mennicy państwowej są Już 
na ukończeniu. W! tych dniach zwiedzać będą 
urzędzenia mennicy: przedstawiciele ster ' part- 
lamentarnytch. p rów 

* dj" 

„PATRIOTYCZNI* PRZEMYSŁOWCY POLSCY. 
WARSZAWA, 5. grudnia. (AW). W  „Kurje- 
rze Warszawskim” p. Szeliga zastanawiając się 
nad przyczynami , niepowodzenia listy polskiej 
podczas wyborów w Gdańsku dowodzi, że za- 
równo polscy przedsiębiorcy prywatni z niehca- 
nymi wyjątkami, jak i dyrekcja kolejowa polska 
chętniej popierają pracowników niemaeckich niż 
polskich. eo wśród! polskiej klasy pracującej w. 
'Gdańsku wywołuje rozczarowanie. 
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ROSYJSKKA MISJA LOTNICZA Wi FARYŻU. 


PARYŻ, 5. grudnia. (Pat). „Echo de Paris" 
donosi, że bawi tam obecnie rosyjska, misja, lot- 
nicza, pod przewodnictwem generalnego dyrek- 
tora arofawiE! rosyjskiej Rosengolda. Misja 
zwiedzi francuskie fabryki samolotów i ma za- 
miar zwiedzić także tę galęż przemysłu w innych 
krajach. 


O 400 MILIONÓW FR. R. KREDYTU DLM POLSKI. 
PARYŻ. 5. grudnia. (Pat) W śradę popo- 
fudniu na posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych i finansowej przemawiać będzje prezydent 
Rady ministrów, który przedsmwi propozycje, 

upoważniające do udzielenia LAC 400 milionów: 


fr. dła Polski, 300 milionów dia Jugosławii, i 
100 milionów dia Rumunji. 
—2— 
4 FR. ZA GODZINĘ PRACY DLA ZECERÓW 
FRANCUSKICH. 


"PARYŻ. 5. grudnia. (Pat.) Zeri paryscy 
ychwalili wczoraj rozpocząć strejk w tych przede 
siębiorstwach, które rie zgodzą sje na zapłacenie 
4 fr. za godzinę pracy. |. zas 


: O ea 
skiego. CAA ZGON WYBITNEGO PISARZA FRANCUSKIEGO. 
' 3 PARYŻ. 5. grudnia. (A. W.) Umarł tuje- 
KATASTROFA a. D W NIM- den z najwybitniejszych po'irykówl i pisarzy Sg © 
MONACHJUM. 5. grudnia. (Paty Przewa. | puskich Maurycy Barres, redaktor „Echo de fa 

żna część wielkidt przeduiębiorstw zmuszona | 7% ya AA 
była zreklukować pracę do 24 godzin w tygcduu, | A 
a mo z powsJu Braku siły nabywczej konsumen- A 


tów. Fra:hi przez Arnberg jest już kzisiaj znacznie 
tańszy niż przez Niemcy, wobke czego ruch to- 
warowy i tiransyiowy został skierowany przez 
Austrję. 


odnowić przedpłatę 


CZAS pa grudzień! i 
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WZRUSZA DO ŁEZ 


‘DZIENNIK LUDOWY" 


DOROTHA PHILIPS 


genialna 
artystka 


swą prawdziwie mistrzowską grą w dramacie G-aklowym 


WIELKI SKANDAL W OPERZE 


Trość nador zajmująca, 
Wszyscy powinni zobaczyć. 


Dziś poraz ostatni KIRO „LEG, 


_Wydanym posłom cześć! 


a7 OSN" A KRAKÓW, 8. grudnia 1923. 

W niedzielę ubiegłą Rada Robotnicza P. 
S. w Krakowie zorganizowała uroczystą akade- 
mię, poświęconą pamięci połegłych w dn. 6. li- 
stopakia robotników, żołnierzy i oficerów. Wiel- 
ka sala starego teatru wypełniła się po brzegi 
publicznością” obok tłumów robotniczych przyby- 
ła nieczwykie licznie jnteligencja. Gdy na salę wie- 


szli tow. posłowie Bobrowski, Marek; i Stańczyk, 


'wybuchła olbrzymta, żywiołowa owacja ma ych 
"cześć. Publiczność powstała z miejsc; chór robo- 
'tniczy wykonał kantate: „Witajcie nam“ i „Mię- 
kizynarodówkę'”. 

Akademię zagaił tow. zen. Misiołek, propo- 
inując na f przewodniczących trzech 
posłów, obrzucanych błotem przez chjenę. Pro- 
„pozycja wywołała ponowną owacje. 

Pięrwszy przemawiał ob. Połakizwicz, przed- 
(stawicićl Zj. Str. Lud. Mówił jako legionistai i tma- 
ijor W. P. w rezerwie. Złożył hołd cieniom wszy- 
stkich poległych. Nie są winni bratniej krwi prze- 
fanej ani robotnik krakowski, ani rotmistrze Bo- 
chenek. Dziś ciemne siły fusiłują wbić klin mi- 
dzy lud i wojsko. To się nie uda. Robotnik, chłop, 
Kołnierz, pracownik umysłowy — to a, o kió- 
irych mówił Kościuszko, że „żywią i bronią". 
iDemokracja polska wie, co sądzić należy o osz- 
«werstwach miotanych na posłów krakowskich. 
Skłądh tym posłom cześć i uznanie za spełnienie 
obowiązku — kończy ob. Polakiewicz, wśród 
burzy oklasków. 

Na trybunę wchodzi tow. Emil Bobrowski. 
Sala wstaje. Znów kiikuminutowe owacje. Tow. 
Bobrowski, wzruszony, zabiera głos, przypomi- 
nając zebranym, historję strejku kolejowego, strej- 
ku powszechnego i 6. listopada. Z dokumentami 
w ręku mowca wykazuje całą perfidję postęno- 
wania wrogów ruchu robotniczego. „Oskarżają 
nas o działalność antypaństwową, mas, którzyśmy 
to państwo budowali. My nie chcemy wojny do- 
mowej. Reakcja chce ją nam narzucić. Osobiście 
jesteśmy zadowoleni z decyzji sejmu co do wyda- 
nia. Staniemy przed sądem, mie jako oskarżeni, 


p. |się kraj dowie prawdy, całej prawdy”. 


Tow. pos. Stańczyk, witany owacyjnie, 
przypomina walkę proletarjatu oœ niepodległość. 
Wśród! tych ministrów zasiada p. Dmowski, któ- 
rego nazwisko związane jest nieromdzielnie z tra- 
gedją walk bratobójczych w latach 1906 — 1907. 
Jesteśmy dummi z togo, że podzielimy los oskarżo- 
nych robotników. 

Tow. pos. M. Niedłfałkiowski rawiązuje do 
słów tow. Bobrowskiego o wojnie domowej. Dziś 
oskarżenia takie padają pod adresem naszych 
przyjaciół. Któż je rzuca? Ci sami, którzy szyko- 
wali zamach Stanu w styczniu r. 1919, przygo- 
towywali rząd! poznański w sierpniu 1820, doko- 
nali próby zamachu na Zgromadzenie Narodowe w 
grudniu 1922, gioryfikowali później mordencę pier- 
wszego prezydemta. Jest to próba odgrywki o- 
bozu, skompromitowanego doszczętnie sześciJ- 
miesięczną, tragiczną gospodarką. Chcą zohydzić 
socjalizm polski — ostatnią nadzieję ojczyzny. 
Plan się nie powiódł. A ma jak fałszywych podsta- 
wach zbudowano całe oskarżenie, dowodem co- 
fnięcie się w ostatniej chwili przed wydaniem 
tow. Marka. Tow. Marek chciał złożyć mandat. 
C. K. W. jednomyślnie prośbę jego odrzucił (pu- 
bliczność powstaje z miejsc, olbrzymia owacja 
na cześć tow. Marka. Reakcji machinace 
fe nie uratują. Musi ustąpić. (burza oklasków). 
„Z pod sromu” już nie zmartwychwstanie. 

Tow. E. Hecker wśród niemilknących okłas- 
ków oświadcza, że klasa pracująca Krakowa 'ob- 
darza wszystkich trzech posłów całkowiiem zau- 
faniem. i 


ule jako «Gskarżyjciele. (burze oklasków). Niech 
| 


Tow. Z. Marek wśród gorących owacji 
stwierdza, że posłowie socjalistyczii, spełnią za- 
wsze i w każdych warumkach swój obowiązek. 
Robotnicy zobaczą ich zawsze pośród ciebie. Od- | 
czytuje akt fundacyjny tablicy marmurowej, pa- 
mięci poległych robomików, oficerów i żołnie- 
rzy. Na zakończenie chór robotniczy odśpiewał 
„Warszawiankę” i „Czerwony Sztandar". 


RA I 


Kompromitacje. 


W ciągu krótkiego żywota władania skar-| pożyczki w banku Morgana w wysokości 100 


bem przez p. Kucharskiego doczekała się Polska 
już kilka kompromitacji. Kucharski dobrał sobie 
do towarzystwa osławionego Hamerlinga i po- 
jechał z nim na poszukiwanie kredytów dla 
Polski, Jest to już tajemnicą p. Kucharskiego, 
„dlaczego z pośród wpływowych bądźcobądź lu- 
dzi ze swojego obozu wybrał właśnie p. Hamer- 
linga, dość że podróż jego przyniosła kompletne 
fiasco, a nie ulega wątpliwości, że na niepowo- 
dzenie wpłynęła niemało osoba Hamerlinga. Je- 
dnostka O ciemnej przeszłości, śkompromitowana 
na gruncie amerykańskim, „popularna“ na całą 
Amerykę w najgorszem tego słowa znaczeniu, 
miała być rzecznikiem w uzyskaniu kredytów 
dla Polski we Francji, jak od banków amery- 
kańskich. Są pesymiści, którzy twierdzą, że te 
te ztki zaufania, jakie zagranica powoli traciła 
dzięki fatalnej gospodarce Piastochjeny, prze- 
padły doszczętnie wskutek tego, że pośrednikiem 
dla spraw kredytowych miat być Hamerling. 

, „Wiedzy sąsiedzi — jak kto siedzi“ — po- 
wiada przysłowie. Szumnym zapowiedziom mi- 
nistra i jego faktora zaprzeczył bank Morgana, 
który oświadczył swego czasu w pismach ame- 
rykańskich, że nic mu nie wiadomo nawet o ja- 
tkichkolwiek pertraktacjach o pożyczkę dla Pol- 
Ski. Sprawa tej pożyczki znalazła się nawet na 
radzie ministrów, która — jak to głośno byłe 
w piemacz — „wynariża zgodę na zaciągnięcie 


miljonów dolarów“. 

Ta „nieścisłość“, żeby się delikatnie wyra- 
zić, już wystarczy, by określić wartość „tej mi- 
nisterjalnej osoby“ 

Ale po tych zagranicznych występach spro- 
wadzono do Polski doradcę angielskiego, o któ- 
rym swego czasu „Robotnik* napisał dowcipnie: 
„Co zastał p. Yung w ministerstwie p. Kuchar- 
skiego? Odpowiedż: Czytaj odwrotnie jego na- 
zwisko*. 

Otóż ten p. Yung zaczął się przyglądać, ba- 
dać. aż nagle wyjechał do swej ojczyzny, albo- 
wiem p. Yung chciał inaczej, a p. Kucharski 
inaczej. | w odpowiedzi na korespondecję z War- 
szawy, usiłującą wyjaśnić powody wyjazdu p. 
Yuuga z Warszawy, zamieszczoną w „Times* 
ogłnowiada p. Yung w temże piśmie: 

„Pouczającym i na dobrych wiadomościach 
oparty jest artykuł specjalnego korespondenta 
z Warszawy, który ukazał się na łamach „Ti- 
mes'a*., Korespondent powiada, że rząd polski 
ma zamiar niebawem przedłożyć sejmowi pro- 
jekt nowego banku emisyjnego i nowej wałuty. 
Czy mi wolno objaśnić, że aczkolwiek zamiar 
podohny swego czasu Żywiono, obecnie według 
moich najlepszych wiadomości i przekonania 
projekt ten został na czas nieokreślony odłożo- 
ny. Rząd polski bowiem doszedł do przekonania, 
że Bank emisyjny i reforma waluty musi czekać | 


p 4 
na zdrowsze położenie budżetowe. Z poważaniem 
E. Hilton Young“. 

A oto posłuchajmy, jak się z tem oświad- 
czeniem rozprawia chjeński „Kurjer poznański*: 

„Co do opinii p. Younga, nikt już dzistaj 
mie może mieć Żadnych złudzeń*. 

Po Francji i Ameryce kompromitacja roz- 
szerza się i na Anglę, a p. Witos powiedział, że 
będzie „jeszcze gorzej... *. | 


Z SEJMU, 


O wskażnik drożyżniany dla robotników. — Uboz- 
pieczenie na wy padek bezrobocia.—S$prawa niekon- 
stytucyjnego mianowania wiceprez. Korfaantego. 
, WARSZAWA, 5. grudnia, Cat, Wi dalszym 
Gagu posiedzenia sejmowego d. 4 bl. m. p. Wasz- 
kiewicz zwraca uwagę, że przemysł nasz nie 
podejmuje żadnych inwestycji i nie tworzy re- 
zerw na chude lata. Przemysł prowadzi gospo- 
darkę rabunkową a położenie ludności robot. 
niczej przypomina nędzę opisywaną przez ro- 
botników angielskich przed 100 taty. Robotmik 
zarabia dziś 28 proc. tego, co zarabiał przed 
wojną. Mowca poza. rezolucjami komisji propo- 
nuje jeszcze przyjęcie rezolucji wzywającej rząd 
do przedłożenia w ciągu dni %.miu ustawy, 
O STOSOWANIU WSKAŹNIKA DROŻYŹNIA- 
NEGO - 
do płac robotniczych a dalej rezolucję wzywa- 
jacej rząd do przedłożenia w jak najkrótszym. 
bzasie ustawy o zabezpieczenie na wypadek bez- 
robocia oraz rezolucji wzywającej rząd do udzie- 
lenia zamówiąń i kredytu tylko tym przemysłow- 
com, którzy zobowiąża sie do utrzymania pracy 
w swych przedsiębiorstwach przez caly ty- 
dzień. l > 
!? P. Poniatowski sądzi, że należałoby do- 
puścić dowóz towarów obcych celem obniżenia 
ken i zwiększenia konsumcji. Przemysl krajowy. 
pobiera nadzwyczajne zyski i sprzedaje w 
kraju o 30 do 40 prob. drożej niż zagranicę. 
tı Po przemówieniu sprawozdawcy p. Micha- 
laka przystąpiono do głosowania. Przyjęto wszy- 
tstkie rezolucje większości i w tem rezolucję 
wzywającą rząd do Jaknajszybszego przedłoże. 
hia projektu ustawy o ubezpieczeniu na wypa- 
dek Kezrobokiu. Rezolucje mniejszości odrzu- 
kono, Przyjęto również rezolucję p. Waszkiewicza 
'dotyczącą przedłożenia’ ustawy o stosowaniu 
wskażnika drożyżnianego dla zarobków robotni. 


'ków oraz rezolucję wzywającą rząd do udziela. 


kia zamówień i kretlytów tylko tym przedsiębior. 
śtwom, które zobowiążą się do pracy całoty- 
godniowej. ' i 
Tow. p. Niedztiałkowski referowai wniosek 
nagly 
Wi SPRAWIE NIEKONSTYTUCYJNEGO MIANG- 
WANIA WICEMINISTRA KORFANTEGO. 3 
Konstytucja nie zna ministra bez teki. Art. 44 
konstytucji wyraźnie zakreśla zakres działania. 
ministrów. Stanowisko wicepremiera sprzeczne 
jest z art. 62 konstytucji. Prócz tego iimowca 
wskazuje na to, iż „Monitor Polski“ z dnia 16. 
listopada ogłosił iż p. Korfanty należy do za. 
rządu Spółki akcyjnej Zakładów Hohenlohe. W 
myśl konstytucji minister nis może pelnić funkcj; 
nadzorczej lul: kisrowniczej w instytucji obh. 
czonej na zyski. Sejm powinien zwrócić uwagę 
Radzie ministrów by wyciągnęła konsekwencje 
z tego stanu rzeczy niezgodnego z konstytucją 
Nagłość wnioskn odrzucono a wniosek ode. 
slano do komisji konstytucyjnej. 
P. Bagiński referował' nagłość wniosku posła 
Kościałkowskiego w sprawi» zakazu Odby- 
wania zgromadzeń pod golem niebem. Nagłońć 
wniosku odrzucono wniosek odesłano do 'ko- 
misji. 
Na tem porządek dzienny wyczerpano. 4 
Tow. pos. Moraczewski domagał się zatwier- 
dzenia mandatów specjalnej komisji dła zba- 
dania wypadków w Borysławiu, Tamowie i 
Krakowie. Ponieważ wniosek spotkal się ze 
sprzeciwem niektórych stronnictw, postanowiono 
odroczyć załatwieni> do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się dnia 11. grudnia o godzimie 
4.tej po południu. Na tem o godz. 3.15 po pół- 
nocy posiedzenie zamknięto. | 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 6 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Czwartek o g. 6 „Noc św. M kołaja” M. Szukiewicza. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Czwartek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca*. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Czwartek o 7 „Księżniczka Olala* 
a 

TEATR LITER. .ARTYST. „BAGATĘLA:, ul. Rejtana 3. 


Część I: „łKwits, farsa w l-yim akcie. — Część 30- 
lawa: Ćlee, duet taneczny. Marek Winqheim-Mr. Ra.d- 
Clifford, tercet taneczny. — Część IIL: „incognito“, farsa 
w 1-ym akcie. 

Do o g.8 wieczór. — Przedsprzedaż: 
dzie nut WP. Seyfarthg, Akademicka 6. 


—406- 
REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny, 7. 
W sobotę 8 „Sędziowie” Wyspiańskiego. 
W niedzielę 9 „Sędziowie* Wyspiańskiego: 
e" 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Czwartek o g. T20 „Która moja żona?“ 
- t 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


Piątek 7 grudnia : JANINA FAMILIER- owce 
Pianistka. 1162 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek o godz. 7. wiecz, Na porządku 
ziennym zaciągnięcie pożyczki 25 miliardów na 
koszta administracji. 

- GRUŹLICA NĄ EKRANIE. Jeszcze tylko dziś 
będzie wyświetlany w kinach Kopernik i Mary- 
sinka wspaniały fim „W objęciach niewijsdzia|- 
nego wroga. 

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY. Taki odzzyt 
wygłosi dziś z ramienia Uniwersytetu Ludowego 
prof. Cieśla w sali Muzeum Przemysłowego o 
godz. 1. wiecz, Wykład ilustrowany przeźro- 
czami. 

„DZIEWCZĘ Z HOLANDJE". Ulubiona ope- 
retka Katmana, która idzie w piątek w Teatrze 
Nowości, zyska sobie napewno podbbbny sukces, 
jakim cieszy się „Ksjężniczka Ola-la". Dyrekcja 
teatrów chcąc iść na rekę abonentom jedną książ- 
kę biletową przeznaczyła dla nich. 


„POPYCHĄDŁO”. Premierą tej sztuki mia- 
ła pelne powodzenie. Świelna gra Rybickiej i 
kapitalny typ stworzony przez Rasińskiego, da- 
lej kreacje wysokiej wartości artystycznej pp.: 
Romanównej, Dębiekiej, Hierowskiego, : Okornic- 
kiego, Czakiegę i innych, sceny pełne ruchliwość 
mi i życia, — wszystko to składa sję na całość, 
którą istotnie warto zobaczyć. „Popychadło* po- 
wtórzone będzie w piątek. 


W SPRAWIE ZNIŻEK TEATRALN YCH. Na: 
liczne zapytania dyrekcja raz Jeszcze zapowiada, | 


że w piątek witczorem bezwarunkowo upływa | Szezodłówna w Rzeszowie, 


' | przygodnie 


„DZIENNIK LUDOWY" ` 


KURSY WALUT. Woezoraj w dsissym ciągu | 
dokonywa; się pogrom marki polskiej W wolnych!’ 
obrotach we Lwowie wczoraj płacono dolary po- | 
nad 4.200 tys., dol, kanad. 3..900, kor. czeskie d) 
118, leje ćb 19.500, złote 20 kor. do 18.500, 20 
frank. (ło 16 i pół mil., 10 rubli do 25 i bwierć nq, 
ljona, srebrne kor. do 285 tys., 5 kor. 1.500, fió- 
reny do 750, ruble do 600 tys. ~ 

“Na giefdzie oficjalnej w Warszawie WEZOr 
raj notowano: dolary do 3,585, franki złote 
684.800 mk. Czeki: Paryż do 193.100, Belļgja 
165.500, Londyn 15.580, Szwajc. 625, Wiedeń 
50.25. Włochy 153.800, bony złote 560 tys. 

W Gdańsku za 1,000.000 marek polsk. pła- 
cono db 1.645 guid. W Zurychu nieofiejalnią 
notowano markę pols. 0.000ji/ i pół db 0.0002 i je- 
dna ezwarta. 

DALSZE PASKOWANIE ZBOŻEM. Spekuian- 
cj na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj 
znów pokliwyższyli cenę zboża. Notowane za 160 
kg. pszenicy 11 — 12.000 tys., żyta 8 — 8.200, 
jęczmień browpeniany 75 — 7.800, owies 6 — 6600 
groch polny 17 — 177.660, groch Vietoria 24 — 
25.000, mąka pszenna „0“ 22 mil, „1“ 18 mii., „4“ 
(70 proc.) 15 mil., żytnią 60 prog. 16.300, 70 pre. 
14.500, otr. pszem. 4.000, żyin. 3.500, kasza hresza- 
na 19 — 20 mil. mk. 

ZGONY OFIAR NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW. Zramiony 'w czasie eksplozji nabbjy 
w fabryce stolarskiej w Zamarstynowie Andrzej 
Pańków, zmarł wezoraj w nocy w azpitału. 

Józefa Cieśląk, która przedostatniej nacy po- 
pełniła zamach samobójczy w realności przy U. 
Lenartowicza |. 11, zmarła nad ranem w szpitalu. 

ZAKŁAD GŁUCHONIEMYCH we Lwowie 
znajduje się w położeniu krytycznem. Z braku 
opału grozi mù zamknięcie. Zapełnia go dzia- 
twa uboga. Zarząd Nóg do ofiarności pubi- 
cznej. 

PASKARSTWO CUKROWNIKÓW. Rada gu- 
krowników wyznaczyła na początek b. m. cenę 
cukru białego za 100 kg. bez, akcyzy i przewa- 
zu loco Pozmąń na 35 mil, marek. Cena rafinady 
(kostkowy) wymosi 45 proc. drożej. Obliczono, 
że w Krakowie 1 kg cukru będzie kosztować 
około 430 tys., zaś kostkowy około 625 tys. 

KONKURENT MONOPOLU TYTONIOWEGv. 

W mieszkaniu Majera Pregera przy ul. Gródec- 
kiej 1. 50, policja wykryła fabrykę papierosów. 
Znaleziono 188 putlełek po 100 sztuk gotowych 
papierosów z przedniego tytoniu, 2 i.bół kg. ty- 
toniu, które skonfiskowano wraz z "przyborami 
do fabrykacji. Skonfiskowane papierosy przed- 
stawiają wartość 164 miijlonów marek. 

WŁÓCZĘGA W ROLI POSZUKIWACZA 
PRACY. Franciszek Samborowski, z Kołaczyc, 
poznaną pewną służącą okradł, potem 
jłup swój częściowo Sprzedał na pl. Sal skich. 
| Wczoraj ujęto go w Miejskim Biurze Pośrednic- 
twa Prady i bCHlams w rece policji. 

PRZEZ POSTY WILK NIE TYJE.. Rozaija 
dała bieliznę, buci. 


ostąteczny termin nabywania bjoczków abionamen-| ki i prowianty, wariości 50 mil. marek, Józefie 


towych. 


Czechowicz, dla przewiezisnia Annie Czmiaj, za- 


Z „MŁODEJ SCENKI" W sobote, dnja. 8. | mieszkałej w Rynku pof 1. 7, Czechowicz jednak 
gruknia i w niedzielę dnia 9. grudnia b. r. „Sę- | „zapomniała“ bry przesyłkę. Poszkodowana 


dziowie" St. Wyspiańskiego. Będzie bo już sió- 
dma i ósma reprezentacja tego dzieła przez ucz- 
niów szkoły dramatycznej. 

Bilety wydaje kancelarja Szkoły dramat. i 
Konserwatorjum. 

WYSTAWĘ GWIAZDKOWĄ ZWIĄZKU AR. 
TYSTEK POLSKICH otwarto w niedzielę 2. b. 
m. w lokalu przy pl. Akademickim |. 1. Wystawy 
urządzane przez Związek Art. Polsk, cieszą się 
corocznie wielkiem powodzeniem, gromadzą bo 
więm znaczną ilość szkiców i stydjów małars- 
kich, które w okresie świątecznym stanowić mogą 
wartościowe i miłe podarki. W wystawie bierze 
udział cały szereg znakomitych artystek lwow- 
skich. 

WYCOFANIE ZNACZKÓW  POCZTO- 
WYCH. Ministerstwo poczt i telegrafów zarzą- 
dza wycofywanie z dniem 1. stycznia 1824 z o» 
biegu porztowych znaczków: 50, 100, 200, 300, 
400, i 1.000 markowych. Wspomniane znaczki mo- 


donłosła o tem policji 


ZAWIEDZIONE ZAUFANIE. Markus Lerner, 
i Fuchs, dali po 9 i 6 m;l. marek Ejsigowi Lop- 
terowi ną zakupno węgla. Lopter jednak ulotnił 
się jak kamfora. 

Władysław Słuszkiewicz, wziął od E. Gros- 
man mąterac, wartości 26 milonów, ażeby tlo- 
starczyć jej inny. Wymieniony sprzeniewierzył 
ów materka i G'iegł ze Lwowa. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWĘGO. Ozjasz 
Schuferberg zgłosił się z popioczoną ręką ad plo- 
nącej paczki zapałek. Józefa Kołodziej zgłosiła 
się ze złamaną ręką, zaś Markusa Dancera uką- 
sił dotkliwie koż w rękę. Udzielono im pomocy. 

WŁA I KRADZIEŻE. W Państwowym 
zakładzie obróbki drzewa śkradziano robotmikowi 
J. Babijowi gerderobę, gotówką 3 mi. mare i in 
ne przedkniaty, wariości 0 ni. rak. 

Józefowi Lifschitzowi Skradziono z mitsz- 
kania przy ul, Podzamcze bieliznę, wartości 50 | 


gą być wymieniane w urzędach pocztowych da | milionów. 


1. stycznia 1924 na zaliczki wyższej wartości, 
o ile będą w dobrym stanie i wynosić będą nie ju 
mniej, niż 10 sztułc jednego gatunku. 


Z mieszkania alszarni:zki Lubomirskiej, przy 
Ossolińskich, skradzioną bortjery, i makaty 
LO wartoŚci. 
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POŻARY NA PROWINCJI. W Wisikich O-. 


czach, pow. jaworewskiego,' na folwarku dra 
Czarnego, spłonęła stajnia wraz z 40 sztukami 
' bydła. 

W Kidałowiczech, pow. e eE aa na 
folwarku Dormusa spłonęła sterta zawierająca 70 
kóp zboża. i 
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"Na wdo wdowy i sieroty po poległych 


w dniach listopadowych. 


Obywt. Luks 500.000. mk, Związek metal. 
grupa Ustrzyki Dolne 69,520.000 mk. 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Bykstuska 21, II p. 
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Na pokrycie strat . 

z powodu konfiskal „Dzięnnika bud.*. 

Diug 100.000, Piźniuk 100.000 koni. Stryj. 
Józef Laibowicz 200.000, Redler 100.000 (Mikol: 
jów). (Skole): Dr. Eustachy Eichel, lek. kol. Sko- 
le i00.000, Baziuk 60.000, Pureski 100008, Tro- 
jan 100.000, Dobusiewicz 100.000, Krowicki 50.000, 
Birtkowski 50.000, Sehmidt 50.000. (Ławoczne): 
Ławrów 50.000, Hamutak 60.000, Karzan 50.000, 
Łeśniański 50.000, N. N. 560.000, $aczków 50..000. 
Jaciów 50.600. Razem 1,350 600 mk. 

, Sekcja ruchowa Z. Z. K. wa Lwowie z listy 
Nr 28. przez tow. Kowala 1,530.000 mk. W. K. 
1,000.000 mk. Tow. Rosenbiatt 250. Robotnicy 
warstatów M. Z. E. „Pełczyńska i Gabryelówka" 
8,639.000, dr. Buber R. nieprzyjęte honorarjum 
1,000.000 mk. 


L. Nr. 18. warsztat parowozowni we Lwowie 
2,050.000 mk., L. Nr. 58. zebrane przez kol. Zie- 
borowskiego w magazynie 2,950.000 mk., Bez ii- 
sty warsziat główny we Lwowie w myśl uchwa- 
ły wszystkie oddziały razem 28,488.000 mk. Ra- 
zam 33,488.000 mk. 

Dalsze datki na tęn sel przyjmuje Admini- 
siracja „Dziennika Ludowego”, Sykstuska 21, H. p. 
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XAomunikaty. 


NQWO UTWORZONY A ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW * zwraea się z gorącym apelem 
do swych kolegów broni, jakoteż do miłośników 
śpiewu (nie- legjonistów), aby ci, którzy czują 
się głosowo uzdojnionymi zapisywali się jak naj- 
liczniej, Wpisy na próbach. 

Najbliższa próba, odbędzie się we ezwartek 
6 b. m; o godz. 7 (w lokalu „Zw. Rob. Budo- 
wlanych* przy ul. Cłowej 6). 

X WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA urządra Stow. 
Kafiarzy z progremygm: 1) Zabawą dzieci 2) Fo- 
wrót Taty, obraz sotniczny w 2-ch aktach. 3) Św. 
Mikałaj. 

Podarki przyjmuje sekreturjat Stow. w go- 
dzinach wieczornych w lokalu Stow., ul. Zis- 
lona i. 7, I. p. ' 11770-—2 

‘X LEKCJA ESPERANTO odbędzie się we 
czwartek, 6. grudnia, punktualnie o gods. 7-mej 
wieczór, w związku Prac. gminnych, ul. Or- 
miańska 1. 2. IL. p. 7 

2— Zarzad! Lab. Esper. Sosieta. 

empega , 
CEE RO NEGO FEE TFT TRAK CPOO "CZA TES 
USTAWA 


o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska 
wyszłą z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników. 
CENA 150.000 MAREK. 

Skład główny w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul Szajnohy 2. 


"Zamówienia wykonuje się natychmiast tylko za 
gotówkę lub za pobraniem. 
—4 kte 
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[ KOPERNIK! __ 6d dziś wyświetlają 


Kazda małka „psa, 
Każde dziecko frami 
Każdy ojciec viai 


„DANAI GUDOWN” 


MARYSIENKA! 


W OBJĘCIACH 
niwidjiiky WROGA 


Ze światka spekulantów i paskarzy. 


Przy placu Marjąckin Eugeniusz Wroński 
ma sklep z kobisuemi datalaszkami, Wczoraj 
oskarżono go w policji o lichwę towarową. We 
"wrześniu b. r, zakupiono u niego materji za sumę 


około 5 miljonów marek, przyczem nabywca | 


iwedle umowy zaplacię 3 milj. a resztę miał 
uiścić w dwóch ratach. Przy wyrówaywaniu ra. 
ishunku 1.200.00G6 marek. Wroński wbrew umowie 
zażądał 5 mi!j. marek, motywująć to wzrostem 
dolara. Interesowany, płacąc ten lichwiarski Ta- 
chunek, zażądał pokwitowania. Wówczas kupiec 
tan odmówił wydania poświadczenia 1 zre- 
sygnował z „tych marek”. mając widocznie apo- 
tyt na dolary i szterlingi. 

Izrael Eisenstein, właściciet sklepu galan- 
teryjnego przy ul. Łyczakowskiej, zostal również 
oskarżany w policji o lichwę towarową.. 

Mozesa Enizweiga, piekarza, oskarżono a 
pohieranis za chleb 142.000 marek pomimo, iż 
na straganie miał wystawione teny o 10 tys. 
niższe 


skiej, oskarżono o magazynowanie żywności. 
Fryda Markus za 100 tulek „Morwitan po- 


5 


Bawełna, jej uprawa i zużytkowanie 
przemysłowe. 
(ODCZYTY FILMOWE UNIW. LUP.). 


Dziś (czwartek) w piątek i sobotę, © godz, 
6. wiecz. w sali Instytutu Technologicznego przy 
ul. Bourlardu urządza Umhiwersytet Ludow wy- 
kłady ilustrowane filmami, które w pięknych ©- 
brezach przedstawiają bawełnę w 'jej wszystkich 
postaciach. Od uprawy ziemi pąd zasiew bawel- 
ny, przez jej kwiaty i zbiór, później obrabia- 
nie jej w olbrzymich przędzalniach na nici i 
tkalmiach na materje. Przed oczyma słuchaczy 


brała 105 tys., tymczasem płaci się za nie tylko |przewinie się całe “ bogactwo obrazów, które 


75 tyg. Oskarżono ją również o zdzierstwo. 


Wi firmie Senntaga przy ul. Kopernika za | 


dano za futerko 40 milj. marek. Interesowany, 
zjawił się na drugi dzień, lecz wtedy zażągana 
za nie 60 milja gdyż „dolar poszedł w górę , 
ostatecznie odmówiono sprzedaży. | l 
I W. firmie „Ieros“ w pasazu Mikolascha, 
funkcjonarjusze policji zastali Aleksandra Klste- 
ra, który na widok wkraczających starał się w 
biurku ukryć 46 dołarów. Zabrano je jednak do 
depozytu policyjnego. b TAR - 
„e „AA air Ś08 policyjni wczoraj 
wynotowali ponad 20 firm, kóre nie umietsały 
na towarach een za wystawą. f 
To „dapłani» po nagniotkach" nie psuje 
wiele humoru spekulaniom i paskarzom, gdyż 


z „wigorem bdradzającym wielkie siły ży» 
wotne eodziennie podnoszą ceny. 
a 


„  Brzedostatniej nocy lotny oddział urzędu 
Kledzzego policji wkroczył do mieszkania To- 
tiasza Lapajówkerą przy ul. Słonecznej I. 26., 
gdzie NA się zastać amatorów gry w 


karty, Wkraczających przywitał syn Łapajów. 
ikera okrzykiem: „policja. Podziałało to Jak 
wybuch bomby na grających w „nasze wasze“ 
24 agobników. Błyskawioznie „bractwo“ to roz- 
hiegło się tylnemi drzwiami i oknami po całej 
kamienicy. Wyławiano ich po strychu, po piw- 
niy i po sąsiadach. - r ' ' 

Zastano tu Mozesa Schapirę, wydlalonego z 
Wiednia za fałszywą grę w karty, który po Gałym 
Lwowie paszukiwał możnych osobników, zwabiał 
ish do tej nory i grywał z kretesem. Podobnym 
zowedowym  szulerem jest Władysław Mo- 
krzyki, który w chwili wkroczenia policji „trzy. 
mał kank“ z Sfhepirą, zasobny: w.20 milj. marek. 
Nekundował in Efroim Zehngut, również ży- 
jących z hazardu.” 

Wyłapanych ptaszków 
aresziy. 


odprowadzono do 


w karty pobierał 500 tys. marek, pozatem utrzy- 
mywał „bufet“. 

Jakób Lapajówker zeznał, iż krytycznej nocy 
najwięcej wygrali Schapira, niejaki tuss, Ten- 
hentaum i Bernos. Natomiast Lazor Feuersiein 
z Drohobycza przegrał 200 milj. Podobną sumę 
przegrał Michał Kimei, kupiec z Wiednia i wielu 
innych, i 

Obecnych po wylegitymowaniu pozostawiona 
ua wolnej stopie. Bedą oni odpowiadali przed 
sądem. W czasis rewizji osobistej znaleziono 
przy Mokrzyckin i Schapirze nieco obcych 
walut, które zdeponowano. 

—'e 

Przedwczoraj w kawiarni „leatralnej", jak 
to podawaliśmy, wywiadowea Heilman prze- 
prowadzał śledztwo w sprawie hazardowych gier, 
uprawianych tu przez gości. Współwłaścicieł 
tej kawiarni, Maksymiljan Turtettaub, uniemoż. 
liwił mu tę gzynność, zaś poście kawiamiani za. 
jęli agresywne wobec wywiadowcy stanowisko. 

Wizoraj policja na polecenie prokuratorji 


Stwierdapno, że Łapajówker za godzinę gry | aresztowała Turteltauba za gwalt publiczny. 


- Dlaczego we bwowie dro 


W Krakowie podwyższono vene 1 kg. chlebie 
na 120 tys, we Lwowie kosztuje chleb ponad 
140 tys, bułka w Krakowie kosztuje 8.500, u 
nas ponaki 14.000, 6 dkg. bułka w Krakowie ko- 
mę A 12.450 mk. WERKE 

- Wszonaj rzeźnicy podnieśli 0- 
wego za 1 kig. na 440 tys., (w Krakowie kosztuje 
340 ~ 380), 1 kg. szynki u nas kosztuje 1.200 tys., 
(tam: „SĄ i t d. 


* Be 14 
żej niż w Krakowie, 
wszystkich towarów i żywności z powodu indo- 
iencji i pobłażliwoóćj władz lokalnych. 

Wicżwrąj nasi paskarze pollwyższyli mięso 
cielęce na 400 tys., za 1 kg., mięso wieprzowe 
500, koszerne 520, kiełbasy "1.000, sałcesonu 668, 
kiszki 400, smalcu 1,300 tys. mk. 

Za 1 kg. mąki pszennej brano ponad 240 
tys., za kaszę 220, za pecak 150, za ziemniaki 
15, za gebuię 20, za litr mleka 90 — 100, z» 


tym też stosunku znajduje się różnica een | jaja 45 — 80, pa 1 kalafior żądano 500 tys. mk. 
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wiązek Spółdzielni „Iaddość we Lwowie. 


W. SPRAWIE CUKRU NA GRUDZIEŃI 


Sprawy partyjne. ę 


* W RĄWIE RUSKIEJ odbędzie sie w nie- 
Wiele, 3. b. m. Zgrowadzenie, na kiórem refero- 


Pomieważ do dnia 10.go gradnja b. r. zło- | wać będzie tow. dr. Dręgiewioz ze Lwowa. 


oną ma być akcyza na ten miesiąc, wzywamy 


* W STRYJU, odbędzie się w niedzielę, 9. 


wszystkie Spółdzielnie związkowe, by zechciały b. m. w lokalu Z. Z. K. punktualnie o godz. 3-oiej 
do terminu tego spiłabić swe załógłłości, jak tež | popołudhiu ODCZYT na temat „Zagadnienie rewo- 


Złożyć przypallająsą na nie część alecyzy. | 
Spółdzielnie, które w terminie powyŹszyd 
Wpłat pa 


Zwłąznk spóTdz, zgłoż. gosp. „Jedność”. 


lueji socjalnej". i t 
Mówić błędzie sekretarz O. K. R. P. P. S. 


akcyzę nie (uskutecznią, tracą swój | tow. Fróhiich. 


Sęqkretarjał Wach. Małop. PPS. 
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' przedstawią życie tej rośliny we wszystkich, a 


tak różnych jej postaciach. Na ekranie przewinie 
się cały, skomplikowany przemysł bawemiany, 
praca maszyn wytwarzających materje bawelniane. 

Wykłady objaśniające wygłosi prof. akademii 
handi. prof. Wójcik. ` 

Początek wykładów o godz. 6. wiecz. Biłety 
wstępu po 80 tys, (młodzież i czlonkowie zw. 
robotniczych płacą połowę) przy wejściu na salę. 

Z wykładów tych powinni masowo skarzy- 
stać zobodnicy, aby zobaczyć technikę przemysłu 
włókienniczego, który i w Polce. tak "wielką 
odgrywa role. 
$ —1— R 
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ena 
Konfiskata. 

Wczorajszy. Dziennik był znów skonfiskowany 
Skreślono część depeszy z Bielska o wybuchu 
bomby i niektóre zdania a artykułu: „Precz z 
krwawemi rękoma”, "7 , S: 

—e6— p 
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Odroczenie Walnege Ziezda Deleg. Zw. strzeleckiego. 

Zarząd Główny Związku Strzeleckiego ko- 
munikuje, że na posiedzeniu swem w dniu 3. gru- 
dnia b. r. postanowił odłożyć termin II. Walne- 
go Zjazdu Deiegatów Związku wyznaczonego na 
dzień 8. grudnia b. r. — aż do dałszego zawia- 
domżenia. 

— wuę— 
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Dentystyczne ambulatorjum 
kolejowe i robotnicze 
Kętrzyńskiege 2 (dojazd de kościola św. Eltbiety) 


za legitymacją na raty. 
+43— 


krajowe i zagraniczne oraz 


Ura r 1. 40% gą 4. ut soli” 

a 
Tanio bo w podwórzu! 
lakiery, śniegowce i kalosze 


OBUWIE 5:5 iove iion 


KRACH i ZIMERMAN LWÓW 1171 


UL. HALICKA 15, W PODWÓRZU. 
il | E 41M TWE" 


Sprawy partyjne. 


"W czwartek 6 grudnia odbędzie się w Zw. 
zawodowym murarzy przy ul. Cłowej 6 odczyt : 
na temat: | 


Zsgudnieuie Rewołucjt Socjakuj. : 
Mówić będzie sekretarz O. K. R. P. P. $.' 
tow. Fröhlich. — Początek o gada 5-tej pope- ' 

u. 

„Wobec tego, że Komisja oświatowa uchwaliła 
odiożyć otwarcie Szkoły Partyjnej na 16. gmi- 
dnia, Sekretarjat P, P. S, Sykstusks 21, II. p. 
przyjmuje nadał wpisy do Szkoły. 

Zgłaszać się też mojima u sekretarzy w Związ 
kath zawodowych. i 

Sekretacjał 


B, P.S 
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Teatr iydowyki 


Jagiellońska 17. 
dyr, S. M. Gimpet 


Kfóra moja żona? 


kom. operetka w 4 aktacn wilenskiego. 
Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej. 


„DZIENNIK LUDOWY? 


Czwartek o g. 7:30 


Rujnowanie majątku państwowego. 


KAŁUSZ, w grudniu. 


Kopalnie Tow. soli połasowych w Kałuszu 
i Słebniku stały się terenem niepraktykowanych 
kacykowskich eksperymentów inż. Hermana, 
kierownika kopalni w Kałuszu, i p. dyr. Stwior- 
ka we Lwowie. 

P. Stwiorek poobsadzał tłuściejsze posady 
w tych kopalniach swoimi krewniakami, a to: 
w Kałuszu siostrą swej żony panną Widepu- 
lanką, zaś w Stebniku swoim szwagrem Wide. 
pulem, usuniętym z powodu marnych kwalifi- 
kacji moralnych z rządowej służby. P. Stwiorek, 
chcąc zabezpieczyć dogodny byt swoim kre- 
wniakom, idzie na ślepo na rękę p. Hermanowi, 
który w kopalniach kałuskich pomiata ludźmi 
jemu osobiście niedogodnymi, intryguje pomię- 
dzy robotnikami i urzędnikami Tespu, szerzy 
destrukcję w pracy kopalnianej i biurowej wśród 
podiegłych mu organów. P, Herman ciągle mąci 
wodę, gdyż jako wielki dyrektor do małych 
interesów a przytem zupełnie marny inżynier, 
chciałby intrygami na tle osobistem zamydlać 
oczy swoim przełożonym we Lwowie i tem po- 
krywać brak danych do prowadzenia jednej 
z majpiękniejszych kopalń w Polsce. P, inżynier 
Herman bowiem, klóry ukończył tylko jakiś 
instytut rolniczy, naraża Tow. na ciągłe straty, 
że chyba Rada Zawiadowcza Towarzystwa jest 
przez tego pana informowaną fałszywie i tem 
tylko chyba można wytłumaczyć, że toleruje się 
jego ignorancję w prowadzeniu przedsiębiorstwa. 

Czy wiadome są n. p. Radzie Zawiadowczej 
ogromne wkłady, jakie p. inż. H. inwestował 
w skombinowaną przez niego suszarnię soli, 
która okazała się ostatecznie z powodu wadliwej 
budowy zupełnie nieprzydatną i musiano ją ro- 
zebrać? Powinne być również znane inwestycje 
p. H. w r. 1922 ma urządzenie nowych palenisk 


miljardy), 7—8 razy przerabiano je później i 
musiano je wkońcu usunąć, gdyż p. dyrektor 
na tem się nie rozumiał. P. inż. H. bardzo ko- 
sztowną maszyną „kompressor* umieścił na tak 
słabych fundamentach, że maszyna ta, chociaż 
jeszcze funguje, już się z fundamentu usuwa, a 
rekonstrukcja fundamentu pociągnie za sobą 
kilkakrotnie zwiększone koszta na szkodę Tow. 

Na widok „gospodarki“ p. inż. H. przyje- 
żdżający do Kałusza inżynierowie — mimo do- 
brych śniadań — ściskają ramionami, a także 
podwładni p. int. H, ubolewają nad stratami 
Tow., spowodowanymi przez pana Hermana, 
muszą jednak milczeć, gdyż ma on silne plecy 
w dyrekcji u p. Stwiorka, 

Sama osoba p. Hermana nie wiele kogo 
mogłaby obchodzić, gdyby jego szkodliwe wło- 
darstwo kałuskiemi kopalniami nie zagrażało 
interesowi publicznemu i iuteresowi przeszło 
1000 rodzin robotniczych i urzędniczych Tespu. 

Tow. E. S. P. w 76*% jest własnością Pań- 
stwa; dzięki temu jednak, że nadano mu formę 
akc. tow., bezpośredni zarząd jest prywatny. 
Nadzór jednak nad tym zarządem ma Minister- 
stwo Przem. i Handlu, a więc Rząd Polski! 

Należy zatem zapytać także i Rząd Rzeczy- 
pospolitej, czy wie o tem, że majątek Państwa 
stał się prywatną wyzyskiwaną domeną panów 
von Hermanów i Stwiorków i czy Rząd nadal 
biernie zezwoli na niszczenie przez tych panów 
wydzierżawionych Tespowi tylko w 25/0 o świa- 
towej sławie kaiuskich kopalń i bezprzykiadne 
wyrzucanie na bruk według swojego widzimisię 
długoletnich rodzinami obarczónych pracowni- 
ków na to, by rodzina p. Stwiorka i protego- 
wane przez niego indywidua rozpychały się 
krwawą pracą robotników kałuskich salin, nie 
dając wzamian za to nic ani Towarzystwu ani 


pod panwiami; pochłonęły one wówczas prze- | Państwu. 


szło 10 miljonów marek (dziś znaczą one grube | 
_ WCT AERE OE E WIENIEC: WUEUOY OOEONEOAENECTC NOE TETOWEINREAOCOBE 


3 featru Wielkiego. 


35-lecie pracy scenicznej Pauliny 

Rybickiej. ! 

Długi to Okres czasu, który przewędrować 
trzeba, Trud i iroska żłobi swe niszczące ślady 
na wewnętrznej i zewnętrznej fizjognomji czło- 
wieka, rzeżbiąc równocześnie pełny kształt jego 
moralnej i społecznej warteści. Przychodzi wre- 
szcie chwila, kiedy osobnik ma sposobność oglą- 
dnąć stę na przebytą drogę i uświadomić sobie, 
czem był i eo zdziałał. Pragnęło się kiedyś du- 
że życie i jego warunki w tym przeciągu 
czasu pozwoliły dojść do pewnego kresu rozwo- 
jowego, którego już przekroczyć się nie da. 
I wówczas człowiek zdaje sobie sprawę z tego, 
co osiągnął i czem był, A jeśli wtedy może so- 
bie powiedzieć, że nie rozprószył swych sił na 
cele złe, błędne lub szalone, że do skarbca 
wspólnych dóbr wniósł pewną, choćby małą 
cząstkę swych wartości, że był pożytecznym i po- 


trzebnym członkiem społeczeństwa — może 
z pełną, dobrą radością przyjmować kwiaty 
uznania, którymi nagrodzą tę cichą, zbożną 


pracę jego życia. 

Paulina Rybicka zasłużyłą sobie na enegdaj- 
szy dzień, w którym teatr łwowski obchodził 
trzydziestopięciolecie jej godów ze sceną. Praco- 
wała żmudnie i wytrwale przez długi szereg lat, 
służąc scenie polskiej swym cennym talentem, 
który nie fascynując jaskrawością ui potęgą ży- 
wiołu, łagodnem, ciepłem światłem przepromie- 
niał jej role, zawsze starannie wykończone, da- 
lekie od bezdusznego szablonu czy maniery. 
Każdy ezłowiek powinien znajdować się na od- 
powiedniem dla siebie miejscu — powiedzenie 
te odnieść trzeba x pełnem zastosowaniem do 
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Jubilatki. Nie sięgając po laury wielkich krea- 
cji, Paulina Rybicka w zrozumieniu rodzaju 
swego talentu z nakładem sumiennej pracy, 
z. miesfałszowanym nigdy artyzmem oddawała 
role charakterystyczne, w tej dziedzinie czując 
się jedynie na swoim gruncie. I tutaj nie za- 
wiodła migdy artystka: jej kreacje cechuje za- 
wsze prawda, szczerość, bezpośredniość, niema 
w nich płaskości ni ckliwości, z natury rzeczy 
granicząc z powszcchnością i  przeciętnością, 
u Rybickiej zachowują artystyczny umiar, bar- 
dzo trudny do utrzymania dla mniej wyrobio- 
nego i mniej smaku mającego odtwórcy. Jubi- 
latka może powiedzieć o sobie za Mussetem: 
„Moja szklanka jest mała, lecz piję z własnej 
szklanki“. l 

Wybrana na jubileuszowe przedstawienie 
sztuka Jana Szutkiewicza, dawno zmarłego pi- 
sarza, któremu wczesna Śmierć nie pozwoliła 
rozwinąć talentu, dała szerokie połe do popisu 
dla artystki. .-W roli Małgorzaty, zadzierzystej 
babiny z suteren, która nie gardzi kieliszkiem, 
a pięściami mocno wygrażać potrafi, podczas gdy 
język chodzi jej jak na kołowrotku, Rybicka wy- 
kazała wszystkie dodatnie eachy swego rodzajo- 
wego talentu. Rozmach, temperament, okraszony 
swoistą, naturalną ruhlasznością, sprawiły, że ze 
wszystkich osób, grających na scenie, postać stwo- 
rzona przez Jubiłatkę, była najbardziej interesu- 
jącą, najbardziej ożywiającą akcję. -To też te sce- 
my, w których występowała, jakby żywcem ze 
swego właściwego milicu na scenę przeniesiona 
Małgorzata, odbijały pełnią i wyrazistością gry, 
oraz żywym tokiem akcji oJ melodramatycznej 
monotonii innych. Była to kreacja, charakteryzar- 
jaca jak najpelniej i jak najpochłebniej talept Ai- 
ałużonej artystki. 
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Eksploatacja soli czy eksploatacja robotników, w Kałuszu. 
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Uniwersytet Ludowy im.-A. Mickiewicza 
N, | URZĄDZA  , 
W KINIE „MARYSIENKA: 
w sobotę dnia 9-go grudnia 1923 


KEWATDGRAFICLNI 


PROGRAM: 
1. Budowa samochodów. 2. Prze. lodowe do 
Oresundu. 3. Wiosna w Danii. 


oraz wspaniały dramat w 5 aktach 


TANCERZ LOSU. 


POCZĄTEK:O GODZINIE 12 W POŁUDNIE.* 
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Kara za oszczerstwo, 


W ostatnich dniach odbyła się rozprawa 
karna w I. izbie sądu okręgowego w Katowi- 
cach przeciw Pawłowi Siegemundowi, b. odpe- 
wiedzialnemu redaktorowi czasopisma  „Głós 
Górnego Sląska“ o znieważenie w druku b. pre- 
zesa rady ministrów, gen. W. Sikorskiego, na 
skutek skargi tego ostatniego. 

W dwóch artykułach „Głosu Górnego Ślą- 
ska“ p. t. „Towarzysze między sobą“ i „Zapom- 
niał byk, jak cielęciem był“ autor postawił 
ówczesnemu prezesowi rady ministrów cały sze- 
reg uwłaszczających mu zarzutów na tle rzeko- 
mej działalności tegoż na rzecz państw central- 
nych w epece tworzenia legjonów. Sąd, uznając 
w jak wysokim stopniu zniesławiają owe arty- 
kuły b. prezesa rady ministrów, skazał redak- 
tora odpowiedzialnego na 5 miesięcy więzienia 
z równoczesnem darowaniem kary na zasadzie 
amnestji z dnia 6. VIL 1023. 


Niewypłaealny cesarz. 


PARYŻ. 4. XI. „York Herald* donosi, że 
były cesarz chiński, który obecnie nosi jeszcze 
tytuł cesarza Mandżurji, został przez pewnego 
jubilera zapozwany przed sądem cywilnym z po- 
wodu pretensji w wysokości 250.000 taelów. 
Zdetronizowany władca oświadczył, że nie jest 
w możności zapłacenia tej sumy, ponieważ rząd 
chiński nie wypłaca należnej mu pensji. 
ETZ E: 


Sztuka, wyreżyserowana z pieczołowitościa 
przez p. Okornickiego, odegrana została przez 
zespół bez mankamentu, Rzadko kiedy był na 
scenie taki zestrój, w którym się nie wyczuwało 
dysonansu. Artyści i artystki uwzjęłi się, by „Po- 
pychadło* jako jubileuszowe przedstawienie po- 
zostawiło jak naiprzyjemniejsze wspomnienie `i Œo- 
kazali swego. Ograniczę :ię do wymienierya 
nazwisk, gdyż nie chcę powtarzać jednych i tych 
samych pochwał pod adresem każdego z grają- 
cych. Wyborny był p. Dębowicz, parodjujący 
don Juana - barona ip. Rasiński, niezrównany 
Ignacy, charakterystycznie komiemni drużbowie 
pp. Okornieki i Zbrojewskj, skopiowany z natury 
z fotograficzną (dokładnością stróż Jan p. Cza- 
kiego i impetyczny obywatel zjemski p. Sarnow* 
skiego. Panie Fillerowa, Dębjcka i Romanówme 
dały maksimum wysiłków, uzupełniając sukces 
przedstawienia. 

Po pierwszym akcie odbyła się na sceni” 
uroczystość jubileuszowa, w której wziął udział 
zespół teatralny, a do której dołączyła się równiez 
publiczność z widowni, darząc serdecznymi okla- 
skami wprowadzoną Jubijatkę. Przemawiuj, poć 
nosząc zasługi artystki: dyr. Czarnowski i P 
Kalinowski, poczem wręczono jej kwiaty i up” 
minki. Odczytano również szereg nadesłanych te- 
legramów gpratulacyjnych. Do chóru ogólnego U" 
znania dołącza także recemeni szczere życzeń! 
dła wytrwałej, cichej pracownicy, spełniającej od 
wielu lat z umiłowaniem i sumiernmością wyzna” 
czony jej obowiązek i trud życia. 

Adi multos annos! 


arime ĆwTkowski. 
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W sprawach tego działu 

ośnosić się mależy do 

Kemisyi Związku Kas 
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Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia 


_Niewyszkolone siły. 


Ze sprawozdan mstracyjnych jakoteż z uwag, 
któe przesyłają komisarze rządowi lub zarządy, 
wynika jasno, że w wielu Kasach pracuje zupełnie 
niewyszkojony personal. Stąd! pochodzi, że agendy 
kasowe nie są tak załatwiane, jak tego wymaga 
statut, ustawa i dobro ubezpieczonych, a prze- 
dewszystkiem przeprowadzenia -ubezpiszzenia 
wogóle. Zupałnie obey czynnościom kasowym u- 
rzędnik nie jest w stanie uczynić zadosyć naj- 
prymitywniejszym obowiązkom, a rzedzywiście na- 
der przykro jest dzisiaj, w trzecim roku istniema 
Kas na podstawie nowej ustawy taki stan rzeczy 
chociaż w nidicznych Kasach skonstatować. 

Przyzna każdy, kto zna dzinłalność Kas i 
czynności, połączone z jej agendami, że jedna do- 
brze wyszkolona siła jest w stania wszystkim. 
pracującym w małej Kasie udzieiiś dokładnej in- 
formacji, pouczyć ich o tem, jak prowadzić na- 
leży biuro i jak ubezpieczeniu uzyskać podstawy 
Ww powiecie. 

Niestety tej jednej siły w bardzo wielu Ka- 
sach brak, a brak jej nie dlatego, by jej dostać 
nie można, tylko z czysto lokalnych przyczyn. 


Nowo utworzoną Kasa chorych kompleluje | 


biuro. Komisarz rzącłowy, poważny przemysłowiże 
miejscowy dlabiera personal. Mimo informacji, v- 
trzymanej ze strony powołanej, nie uważa za po- 
trzebne rozpisać konkurs aBlem pozyskania Sily 
fachowej, któraby biuro utworzyła i odpowiednia 
prowadziła, ale nie chcąc popsuć sobi: stosunków 
z miejscowymi czynrikami, szuka na miejscu tu- 
dzi, którym by dał posedy. Czy ci lud:ie odpo- 
wiadają, czy zdołają zapelmić miejsce objęte — 
to jest rzecz obojętna. Chodzi o to, aby nie spro- 
watdzać „obeych“ z poza siedziby Kasy, bo prze- 
cież najpierw swoim trzeba dać chleba. I to nie 
byłoby najgorsze, gdyby się tych swoich posłało 
na miesiąc lub dwa db jakisiś dobrze prowa- 
dzonej Kasy i tsm uczyć ich wszystkiego, zanim 
się wezmą do samodzielnej roboty. Jednak czy to 
fałszywa duma, czy jakie inne przyczyny na to 
nie pozwoliły, a konsekwencją jest, że prowadzi 
się Kasę w ten sposób, iż żadna kontrola nie 
jest w stanie dojść, ile Kasa ma członków, jaki 
ma przypis, jakie przeprowadzeni ubezpieczenia 
w powiecie, jakis świadczenia daje się członkom. 

Zarząd takiej Kasy musi być zmieniony, biur 
ru takiej Kasy trzeba z urzędu narzucić siłę 
fachową, e konsekwencja: krzyk, że się narusza 
autonomię kasową. ! ud 

Ale i dawno istniejące Kasy hałdują zasadzie: 
„precz z obeymi“. Skonstatowano, ża Kasa jesi 
waśliwie prowadzona, uznano potrzebę nominacji 
kierownika. Rozpisuje sję konkurs. Na konkurs 
podaje się miedzy innymi dwóch doskonale wy- 
szkolonych fachoweów, aie Zarząd, kierując Się 
Złtmmidą, Że przedewszystkiem trzeba chidba dla 
„swoich'', mianuje dyrektorem zupełnie nieobzna- 
lomionego z zgendami kasowemi miejscowego 

chydata. Kasa ta mie będzie mogła podołać 
swoim obowiązkom i nadal, bo te czynniki, które 
dotąd tam rej wodziły, będą przy nowym, nie- 
Abznajomionym z kasowościa dyrektorze prowa- 
nad! Kasę w sposób szkodliwy, jak to się dotęd 


Nie chcemy dalszymi przykładami nużyć czy- 
telników, chociaż mielibyśmy ich wiele. Musie- 
liśmy jednak zwrócić uwagę na te anormalse što- 
sunki w Hasach i uprzytomnić sobie, że szi 
2 takiego postępowania idąca nie ogranicza się 
na tej jednej Kasie, ałe sięga o wikłe dalej. Gdy 
ktoś obcy przypatruje się czynmościom takiej Ka- 
sy j widzi zło, widzi brak ubezpieczenie, widzi 
wiezaradność w świadczeniach, widzi nieznajo- 
Mość podstawowych czynności, to budzi się w nim 
podejrzenie, że to nietylko tu, ałe wszędzi: w ten 
sposób agendy ubezpieczeniowe są prowadzone. 
Jedna źle prowadzona Kesa rzuca cień na wszyst- 
kie ji dlatego obowiązkiem nnazym jest zwrócić 
Uwagę ne te braki i wezwać Kasy, które nie mają 


wyszkolonego personalu, aby jeszcze dzisiaj sko- 
rzystały ze sposobności i wysłały bodaj jedną 
siłę na dłuższy czes do jakiejś dobrze prow: dzo- 
nej Kasy, aby się nauczyła podstawowych czyn- 
ności kasowych. Byłby jeszcze inny środek na to, 
możnaby rozpisać konkurs i przyjąć już wyszko- 
lonego urzędnika, ale lękamy się, że ta nasza rada 
nie uzyska posłuchu, bo ponad dobro Kasy, po- 
nad dobro ubezpieczenia, lokałne stosunki wyżej 
są stawiane. Nie można sprowadzać na dyrektor 
czy kierownika obcego człowieka, jeżeli jest w 
miejscu ktoś, komu się chce ze względu na jego 
znajomości, na różne kumowsiwa i pokrewień- 
stwa dać wybitną posakę. t 
Częstokroć humorystyczne zestawienia bilansu 
i zamknięć rachunkowych wskazują ma to, że 
nawet nie dba się o to, aby sily pracujące w dzia- 
je racunkowym miały pad tym względem bodaj 
prymitywne wyszkolenie, A to już nawet nie wy- 
maga specjalności, bo przecież buchalterja ma 
swoje stałe reguły, które wszędzie zastosować się 
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pracujących. 


Wychodzi 
1m na tydzień 


keko organ 
Komisy! Związku Kus 
dia chorych. 
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powmno. Tak jednak w miektórych Kasech nie 
jest. Zdaje się kierownikom tych zarządów, że 
kto umie cyfry pisać, ten zdoła zachunek roczny 
zestawić. Rachtmki te istotnie nieraz możnaby 
na wystawę oryginałów przesłać i dziwiliby się 
ludzie, gdyby im powiedzjano, że te rachunki ro- 
bili tacy, którzy pełnią funkcje rachmistrzów. 

' Jak długo Zarządy Kas i komisarze kasowi 
nie wyzwołą się z poď opieki miejscowych czyn- 
ników, które dyrygują mominacjami kasowemi, 
jak długo te właśnie miejscowe czynniki ujemnie 
wpływać będą na obsadzanie posad w Kiasach, 
tak długo nie możemy się spodziewać poprawy 
stosunków i tak długo będzie poirzeba oddziały- 
wać na Kasy rozwiązywaniem zarządów, lub na- 
rzucaniem sił fachowych. Nie może decydować 
o zajęciu posady w Kasie wzgląd, że ten nominat, 
którego się wsadza do Kasy, będzie względny 
dta pracodawców, nie będzie pimie przestrzegał 
opłat i egzekucji i to i owo puści płazem, a 
wyłącznie i jedynie dobro Kasy, dobro ubezpie- 
czenia powinno mieć wpływ przy nominacji sił 
biurowych, którym się oddaje prowadzenie ubez- 
pieczenia. i 


Pobory pracowników kasowych. 


Znowu zaczynają się podnosić głosy, Że po- 
bory pracowników kasowych za dużo kosztują. 
Wprawdzie w licznych 'miejscowościach organa 
kontrolne są zmuszane zwrócić uwagę Zarządów 
i komisarzy, że pobory pracowników są niewy- 
starczające i że za takie pieniądze nie można 
mieć dobrych sił, to jednak głosy na Radach 
Kasy, a czasem i w Zarzątlach sprzeciwiają się 
ucdzłełeniu pracownikom. takiego wynagrodzenia, 
jakie jest potrzebne na utrzymanie pracownika 
i jego rodziny. x 
- Bardzo ładnie to brzmi, gdy prezes Kasy lub 
członek Rady apeluje db uczucia i sumienia u- 
rzędników, że pracując w instytucji dobru spo- 
łocznemu oddanej, powinni rozumioć, że nie mogą 
być tek plami, jakby to wypadało ze względu 
ma szalejącą drożyznę. Urzędnicy Kasy nie mają 
głosu na Radzie i ra Zarządzie i nie moga za- 
pytać prózesz względnie członka, czy ion w 
swojem zajęciu stosuje względy wobec pracodaw- 
ców, a jeśli jest pracodawcą, czy stosuje humani- 
tarność przy sprzedaży swoich produktów lub wy- 
robów. Nie czynimy rmy tego imieniem tych 
pracowników, ale mamy obowiązek kbać o to, 
aby każda Kasa była dobrze obsłużoną przez 


t|personal w niej zajęty. Dlatego też musimy się 


starać o le, aby ten personal kasowy był odpo- 
wiednia wynagradzany, by mógł spokojnie i bez 
woski oddać się swojemu zajęciu” Nawet tam, 
gdzie plage pracowników, unormowana wedle 
rangi urzędników państwowych, nosną stosownie 
do procentów, przyznawanych: pnzez rząd swoim. 
pracownikom, nawet tam płace te właściwił: z mie 
siąca na miesiąc maleją. Wzrost tej płacy nie 
odpowiada nawet w części istonemu wzrostowi 
drożyzny. Pracownik kasowy pobiera więc w ta- 
kim wypadku z miesiąca na mijesiąc większe 
kwoty, ale na utrzymanie swoje i swoich o wiele 
więcej musi wydać, aniżeli jego płaca wynosi. 
I naprawdę nie ma czego zazdrościć tym pra- 
cownikom i źle się dzieje, jeżeli się na posie- 
dzeniach w tym kierunku pracownikom czyni wy- 
rzuty. Jeżeli pracownik kasowy nie, wart lego, 
co mu się placi, to należy go wydalić, ale G ile 
praca jego jest odpowiednią i dobrą, to należy 
mu odpowiednio i dobrze zapłacić i mie wyrze- 
kać na zgromadzeniach, że się tużo pieniędzy 
zużywa na urzędników. 

Robbta kasowa musi być zrobiona, u tak jak 
mórarz za swoją robotę żąda wynagrodzenia | 
niżej tego, co mur jest na utrzymanie potrzebne, 
robić nie będzie; gdy w każdym janym zawodzie 
trzeba odpowiednie do pracy wynagrod:ić pracu- 
ięcych, tak samo i w Kasie chorych musi Się za 


rokotę pracującym w Kasie odpowiednio zapłacić, 
bo inaczej i ta robota nie będzie zrobiona. Cha- 
rakterystycznem znamieniem jest, że rmjwięcej pod 
tym względem wygadują pracujący. Im się wy- 
Waje, że tylko robota młotem łub kielnią ma być 
odpowiednio wynagradzana, a każda inne praca 
czem bądź da się zaspokoić. Ponieważ pracow- 
| nicy kasowi pobierają płacę z funduszów Kasy, 
a te hmdusze w części składają sie z opłat pra- 
|cujących, zdaje się ubezpieczonym, że oni są 
chlebodawcami pracownika kasowego, mimo że 
przecież pracodawcą jest Kasa chorych, a poi 
[iawa utrzypnania pracownika jest praca w Kasie, 
praca częstoknoć o wiele żmudhiejszs 1 o wiele 
ebezpieczniejsza od pracy w wielkieg ezęścí 


tych, którzy na pracowników kasowych i ich 
pobory wyrzekają. 

Chcąc mieć odpowiedni personai w Kasie, 
należy perronałowi temu dać środki potrzebne do 
żykia i Hić mu je z tem, aby on nie czuł żadnego 
upokorzenia. Odrzucić trzeba wszystkie hasła prze 
ciwne odpowiedniemu wynagradzaniu tych, ao 
się trudzą w ubezpieczeniu i zrozumieć, że pre- 
ca ta jest tak samo godną uznania, a częstokroć 
więcej godną, jak wszystkie inne zajęcia. Jest to 
praca żmidna, częstokroć przykra, zawsze wyma- 
gająca wysiłku fizycznego i umysłowego i œa- 
tego niechaj każdy czy to pracodnwca, czy prawu- 
jący ma dła tej pracy takie same uszanowanie, 
jakie ma da swojej własnej, jeżeli jego własna 
praca jest tak żmudna i tak uczciwie pożyteczna, 
jak zajęcie pracownika w Kasie chorych. 


—:— 


Gdziekolwiek aptekarze czynią Kasom trud- 
ności przy wydawaniu lęków, czy to żądając 
zaliczki, czy to innemj drogami, prosimy nas na- 
tychmiast o tem zawiadomić. Każdy taki przy- 
padek, czy to p. Seimera w złoczowskim powie- 
cie, czy p. Kuhla w Delatynie musi być podany 
do wiadomości wiadzy, Im prędzej Kasy nas o 
iem zawiadomią, tem prędzej będźiany w stanie 
poczynić odpowiednie kroki i uzyskać nareszae 
potrzebną interpretację ze strony władz. Na żadne 
pretensje aptekarzy godzić się nie należy, wy- 
jawszy jedną, t. j. na możliwie najrychliejsze za- 
łatwianie otrzymanych rachunków. 

—4— 


Do wiadomeści Kas. 


t 


„DZIENNIK LUDOWY" "Nr, 277 


Na I. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 7.000 


| Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 


Mp. 8.090. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 23*/, drożej- 


= OGŁOSZENIA. |= 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej SULFOCO L“ 


wyrobu ZAKŁ CHEM. „LAOKOONŃ* WE LWOWIE 


EHRLICH i REIFER, Lwów, Kołłątaja 8 


ki 


m p 
Introligator 
cześnie prowadził magazyn poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaje się do krajania papieru bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszemia pod „Introligator* do Administracji. 


„GRAFIKAC Marek Seide 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 


gruboziarnisty l-a jakości 
sprzedaje hurtownie 


Tajemnice powodzenia. 
Potęgowanie wall. 
Poznaj siebie! 
Jeżeli chcesz poznać kim 
jesteś? kim być możesz? cha- 
rakter, zdolności, przeznacze» 
nie, jeżeli cierpisz moralnie, 
nie znasz wyjścia, jeżeli Ci 
brak energji, równowagi, je- 
żeli nie wiesz jak żyć, postę- 
pować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi, zwróć 
się do p. Szyllera-Szkoinika, 
człowieka ogromnego doświad- 
czenia życiowego, znawcy 


TELEFON 747. 


z kilkunastoletnią praktyką 
w drukarni Który równo* 


LWÓW, LIL KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


wiec, ile osób najbliższej ro- 
dziny, na tych danych otrzy- 
masz listem poleconym nauko- 
wą szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenia ważnieje 
szych zdarzeń życiowych, 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. + 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


x i 
stosowany z znakomitym skutkiem 
ptzez wszystkich lekarzy.. 102 


kierownik do fabryki likierów na 


UCZNI O terminatorów płatnych Porec, miody energiczny katolik. Warunki dobre. 


przyjmie śłusarnia (fabryka łóżek) ul. Jagiellońska 24. 


Listy „Kierownik“ Biuro dzienników Buchstaba Le- 
gionów. 1 40—3 


Wielka tania Wyprzedać Roszlok 2-8 gaci 


„(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim czytelnikom „Dziennika Ludowego sko- 
rzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztak wielkich starych zapasów. 
postanowiliśmy z powodu noworóczn*go, bilansu, wysyłać każdemu Czytelnikowi 
„Dziennika ludowego* po cenie własnych kosztów następujące zimowe i wiosenne 
resztki 2-giej serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się na Śliczne męskie ubra- 
nia, kostjnmy damskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i futer. Rasztki te są z materja- 
łów ubramiowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we 


1622 posiada zawsze na składzie: dusz, autora prac naukowych, || wszystkich kolorach. 
i Nadeślij charakter pisma swój Gatunek „A”  9,200.000 mk. za 3 metry 
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU iF ORMATG. iub zainteresowanej osoby, -= „B* 18,500.000 „, „3, » 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- napisz rok, miesiąc uro- 3 „C* 18,300.000 „ , 3 , 
szowniki i t. p, dzenia, kawaler, żonaty, wde- „D* 24,000.008 „ „3 , 


X 
każdej resztki na Żądanie kljenta dodajemy pełen komplet podszewki 


Tke, kamizelkę, kieszenie, spodnie i do rękawów po mk. 5,700.000 wyz- 
nek po 7,500.000 mk. ` z s v: 


--» RESZTKI NA PALTA JESIENNE i ZIMOWE. 
Gatunek „A“ mk. 11,800.000 na pelto Materjały te są grube, miękkie 


pod 
szy 


| borów drukarskich T. Kuidyka i Ska w Poznaniu. odpowiedzi na szczerze zada- x „B* , 14500000 „ >» w ładnych kolorach, na lewej 
ne pytania, również horoskop a „C* 19,500.090 „ 5 stronie mają kratę zamienia- 
ułożony przez stynne medjum . „D“ 26,700.000 » - jącą podszewkę. 


MissEvigny, do tego: 1) książkę 
Szyllera-Szkolnika „Tajemnice 
powodzeńia*, Rady, wskazów- 
ki, uwagi, jak żyć, postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, de- 
brobyt, niezależność, zadowe- 
lenie moralne. 

2) Dr. Radwana Pragłow- 
skiego. Spotęgowanie woli w 
czterech tomikach. Ćwiczenia 
psychiczne: Najnowsze me- 
tody sngestji. Rozwój zdol- 
ności, talentu, usuwanie stra- 
ehu, spoięgowanie woli, usu- 
wanie złych 'nałogów i przy- 
zwyczajeń, Ogółem 5 tomików. 
Wszystko razem wysyła się 
po otrzymaniu Nk. 880 t;- 
sięcy. Osobiście przyjmuje 
12—7 pp. Doświadczenia nan. 
kowe p. Szyllera-Szkolmika 
żaszczycone chwalebn vmi pro- 
tekołami naukowych towa- 
rzystw Warszawy, świadectwa» 
mi najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwa- 
mi prasy. Książki madzwyczaj 
ciekawej treści nankowo-poue 
czającej, Kataleg ilustrowany 
darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znaczek , pecztowy. Adres: 
Warszawa, 1169— 


| a Dłatego poleca 
najtaniej pończo- 
chy rękawiczki 


i wszelkie  trykotaże 
w najtrwalszych gatun- 
kach popularnie znana 


HM Pfau 


A wów, RYNER .19. 


Już 'opuścił prasę 


Psycho - Grafeleg SZYŁLER- SZKOLNIK 
Piękna 25. pok. 7.Telef. 506-09 


Podręcznił nauki śpiewu 


ESI. III 


PE Kupon na tanią sprzedaż œesztek 2-giej serji 3 á 
RŻ | w Warszawskiej Spółce Manufakt. Warszawa, Jasna 18 | ŻE 
w. GOŁĘBIOWSKIEGO. =g Czytelnik „Dziennika Ladowcgo* Bd 
2, imie i nazycisko „0 YE mo. 12 A z. = e 
rz Poczla Wieś Nr. do o 
e SE zla . A É MO se a i 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. z 9 Powiat . . Ziemia k „pale sko 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy 2. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


ul Szajnochy 1 2 


poleca na rok 1933/4 do wazystkich 'azkkół 


Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między inne- 
mai następujące towary: 

Płótna białe na pościel i bielizaę pierwszorzędnych fabryk po 3800.60v, 
800.000, i 1,000.000 mk. za 1 metr. 

Prześcieradła ze specjalnego płótna prześciaradłowczo wysokiego gatunku 
pe 4,000,000, i 5,000.006 mk. za sztukę. 

Zefiry na koszule w śczne desenie po 800.000, 800.000 : 1,000.000 mk. m. 

Szewłoty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
1,506.006, i 2.000.000 mk. za metr. „a az” 

Flanele francuskie, w śliczne desenie pe 600.000 i 750.000 mk. za metr. 

Baje kolorowe podwójnej szerokości po 900.600 i 1,200.000 mk. metr `. 

Cajgi na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwale 
W mvsseBin po 800.000, 1,060.009 i 1,200.000 mk. za metr. 

Surówka na bieliznę itp. w najlepszym gat. 750.000 i 900.000 mk. za m. 

Dymka specjalne płótno na kalesony męskie 80 cm. - szerokości bardza 
trwałe w praniu po 9,600.000 i 1.200.000 mk. za metr. fa 

Pościelowy / oxford na poszwy w kraty czerwone bazdzo trwałe po 
800.000 i ],000.600 mk. 

Czerwone płótno „Tyk* ma wsypy nie przepuszczające pierzy po 900.000, 
1,100,000 i 1,400,000 mk, za metr. . 

Chustki duże zimowe puszyste w śliczne desenie w różnych kolorach 
5,508,8000, 7,000,000 i 9,000.000 mk. * 

Kołdry watowe pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzćdnej 
białej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 12,000.000, 18,000.000 i najwyższy 
gatunek po 21,000.006 mk. za sztukę. 

kołdry tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach 
niach po 9,000000, 12,000,000 i 25,000.000 mk. 

Takicż ciemne bez deseni po 5,500.000 i 7,500.000. 

Koszule dzierne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 3,500 000 i 
4,5680.0800 mk. za sztukę, 

Kaiesony z żyrardowskiej dymki po 2,500.000 i 3.000.000 mk. za parę 

t Wysyła się poezią za pobraniem (płaci się przy odbiorze). 4 

Za przesyłkę dolicza się podług taryfy pocztowej. k b 

UWAGA: Przy zamowieniu na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo | 
jest załączyć w Hście przy zamówieniu następujący kupon. 


i ślicznych dese- 


i Jestesmy pewni, że Czytelnicy „Dziennika Ludowego“ otrzymawszy od 
nas jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 
żądać innych towarów. Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adr 


„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA” 
WARSZAWA- JASNA 18—20, TELEFON 243—80. 


UWAGA: W razie gdy wysłany towar się nie pedoba, zamieniamy na 
lab zwracamy pieniądze niezwłocznie. ` 


inny 
1184 


Posiada na składzić 
ostatnie nowości 
treści powieściowej 
naukowej, politycz- 


KSIĄZKI SZKOLNE 


WŁASNE WYDAWNICTWA: 


A NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł, GOŁĘBIOWSNIEG 
| zeza | 


Zantępca naczelnego redaktora i redaktor odpow ledzialny: JAN SZCZYREK — Dnikiam Arhun Goldmani wo Lwowie, Sykstuska 19, teL nr. 87% 


nej i społecznej — 


PODRĘCZNIKI BL II i III szkół powsz 


O dla klasy I, 


